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Insaraty prowadzi w swoim zarządzie p. M, Hupczyc. 


Administracya „NOWIN*: ul. Wiślna L. 2, 
otwarta od godziny 8 rano do godz. 8 wieczorem. 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agencya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 
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Na oświatę! 

Mpołaczeństwo nasze zrozumiało ważność a- 
światy jako głównego czynnika abrony naro- 
dowej. Najlepszym tego dowodem jest stały 
wzrost Daru Narodowego zbieranego na cele o- 
Awiaty przez T. 8. L. 

I tak Dar Narodowy w 1901 roku wynosił 
10.029 kor., w 1909 r. — 19.988 kor, w 1908 
r. — 17.406 kor, w 1904 r. — 19.768 kor, w 
1908 r. — 24.807 kor, w 1906 r. — 26.238 k., 
w 1907 r. — 46,979 kor, w 1908 r. — 43.040 
koron. 

A więc Dar Narodowy w Galicyi w roku 
przeszłym zebrany w jednym dniu wynosił 43 ty- 
mcy koron. 

W bieżącym rokn stała niepogoda ndaremniła 
prawie zbleranie składek w dnin 3 maja, ale za- 
to w dniu 9 maja powetowaliśmy sobia atraty. 
Nie ma jenzcze zestawienia sebranych w kraju 
sum na Dar Narodowy, ala zdaje się pewna, że 
składki prsowyższą kwotę 60.000 koron. 
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2.000 — 2,000.000. Znany pisarz niemiecki, 
Piotr Rosegger, zaapelował do bogatych Niem- 
oów, by składali na zakładanie szkół nie- 
mieckich na kresach po 3.000 koron; jeżeli ta- 
kich znajdzie się tysiąc, to utworzony zostanie 
fundusz dwumilionowy na budowe twierdz nie- 
mieckiego ducha i niemieckiej myśli. 

Niema wątpliwości, że myśl ta się przyjmie 
i powstanie nowy olbrzymi fundusz germaniza- 
cyjny 

"Trzeba się bronićl Jeżeli u nas nie mnajdzie 
się takich bogatych tysiąc, to znajdzie się prze- 
cież 500 I 

Początek już zrobiony, bo oto czytaliśmy w 
„Nowej Reformie* : 

„Jeden e obywateli krakowakich, nie życrący 
sobie, aby wymieniano jego nazwisko, po prze- 
czytaniu artyknłu Roseggera, zgłosił się do no- 
taryusra p. E. Klemensiewicza i złożył w jego 
ręce 2 czteroprocentowe listy zastawne galicyj- 
skiego Banku krajowego po 1.000 kor. z kupona- 
mi bieżącymi, przeznaczając je dla Towarzystwa 
Szkoły ludowej. Kapitał ten, wedle intencyj szla- 
chetnego ofiarodawcy, tworzyć ma fandnaz, któ- 
rego procenty użyte być mają na popieranie kre- 
sowych szkół polskich, założonych dla ochrony la- 
dnośvi naszej przed zalewem niemczyzny. 

Dając w ten sposób polską odpowiedź na ar- 
tykuł dra Roseggera, wyraża patryotyczny oñs- 
rodawca nadzieję, że na taką samą odpowiedź 
zdobędzie się oprócz niego wielu innych także 
obywatel! polskich, 1 że jeżeli już nie 2 miliony, 
to na wszelki sposób pokaźny zbierze się ka- 
pitał na powstrzymanie zalewu niemieckiego, 
przez zakładanie i utrzymywanie kresowych szkół 
polskich“. 

Jak nas informują, T. S. L. znżytkuje ze swej 


HL. G. WELLS. 


Dalekie niebszpieczeństwo, 


7 (Cing dalasy). 


Holroyd śledził podnosząca się w ciemnościach 
żółte płomienie i sino-blade żagle, kołyszące się 


na czarnem tle lasów, a jego palacz stał za nim j 


1 przyglądał się także. 
Palacz był wzruszony do głębi. 
— Hop! hop! — wołał. — Usa! — i Śmiał 
się głośno. 
A tymczasem Holroyd zestanawiał się, czy ta 
drobne stworzonka na pokładzie „Kuherty* mają 
i mózgi... 
Cata ta robota wydała mn się niedorzeczna 
ł chybiona, ale „cóż tu można było zrobić?“ Pyta- 
mie to wystąpiło z jeszcze większą siłą nazajutrz, 
kiedy wreszcie kanonierka dopłynęła do Ba- 
damy. 
Miejscowość ta z domami i szopami, o dachach 
pokrytych liśćmi, z starym młynem, porosłym 
| pnącymi roślinami, z małą tamą, zbudowaną z be- 
] lek i trzciny, cicha, w tem gorącem powietrzu 
| upalnego rana, czyniła wrażenie pustki. Nigdzie 


Ceny bez konkurencyi. 


DAE 


strony, w atosowny sposób artykuł Rosseggora, A- 
by pobudzić ofarność obywatelską na rzecz szkół 
kresowych. 

Początek, bardzo plekny | do naśladownie- 
twa zachęcający — jeż aroblony. Nie wątpimy, 
da nie pozostania om bes acha w zpołaczeństwia 
polakieme. 


Koło polskie, 


Wiedeń. W Kole polskiem, po dyskusyi o han- 
ku bośniackim, chwilami dość gwałtownej, ua 
wnłtosek pom. ks. Stojałowskiego uchwalono dr. 
Bilińskiemu zaufanie. Przeciwko temu gło- 
sowali tylko Iludowcy. 

Prezon Głąbiński zawiadomił, że prezydyum 
otrzymało smutne wiadomości o nowych klę- 
skach elementarnych w kraju ukutkiem 
wylewów. Przewodniczący klubu z tego powodu 
zgłosił na wczorajszem postedzeniu Izby wniosek 
nagły o odnośną wystarczającą akcyę pomocni- 
czą dla Galicyi i porozumiał się z ministrom 
skarbu, który uczynił pewne nadzieja co do po- 
mocy państwowej. 

Następnie zdał dr. Głąbiński obszerne sprawo- 
zdanie o wczorajszej konferencyi klubu £ rzą: 
dem w sprawie natychmiastowego przystąpie- 
nia do budowy kanału Dunaj- Odra - Wisła i w 
sprawie reformy podatkowej. Nad tem spra- 
wordaniem wywiązała się dłuższa dyskusya, w 
czasie której zabrał głos także dr. Biliński, 

Pos. Kolischer zoatał wezoraj ponownie wy- 
brany do komisyi budżetowej w miejsce pos, Łn- 
szezkiewicza, który zrzekł się na jego korzyść te- 
go mandatu. 

Do komiayi parlamentarnej wybrano dra Ger- 
mana i Tomaszewskiego. 

Kanały, rząd i Koło polskie. 

Wiedeń. We wc orajszej konferencyi prezy- 
dyum Koła polskiego z bar. Brenerthem brali u- 
dział: minister skarbn dr. Biliński, minister han- 
dlu Weisskirchner i minister Dulęba. Rząd zape- 
wnmł. że ma zamiar wykonać budowę kanału, je- 
dnak nle może objąć odpowledzialności za roz- 
poczęcie hudowy, której koszta są większa niż 
praliminowane pierwotnie, chyba że parlament 
uchwali potrzebne kredyty na ukończe- 
nie robót. 

Wohee tego nie ulega wąlpliwości, że rząd 
wniesie do parlamentu nowelę do ustawy o budo- 
wie kanałów. W roku bieżącym ma odbyć się 
tylko wykupno gruntów. W kołach poselskich 
polskich panują mimo tych zapewnień rządu wą- 
tpliwości co do fuktycznego rozpoczęcia budowy 
kanałów w r. b. 


Ka. Pastor wystąpił z klubu ladowców ! 
Posiedzenie Koła było bardzo burzliwa. Mini- 


star Biliński, złożywazy poufne oświadczenia 
w sprawie budowy kanałów, zaprotestował en er- 


śladu żyjącej tatoty. Czy t tu były mrówki, nie- 
podobna było dojrzeć z oddalenia... 

— Wrizyscy ludzie uciekli — oznajmił Geril- 
lean. — Ale można jedno przynajmniej uczynić, 
można dawać sygnały i gwizdać. 

Więc Holroyd dawał sygnały i pwiedał. 

Potem kapitan wpadł znown w gniaw i w zwąt: 
pienie... 

— Jedno przynejmniej można uczynić — prze- 
mówił po namyśle. 

— COo mianowicie? — spytał Holroyd. 

— Dawać sygnały i gwizdać... 

Więc znowu powtórzyli to Samo. 

A potem kapitan zaczął chodzić po pokładzie 
í gestykulować. Zdawało się, że się namyśla. Ury- 
wane słowa padały z jego ust. Możnaby sądzić, 
że przemawiają do urojonego sądu, po hiszpańsku 
1 po portugalsku. Holroyd usłyszał cuś o ammnicyl. 
I nagle, kupitan z tych zwlekań i wątpliwości, 
przemówił po angielsku. 

— Mój drogi Holroyd! Co tu kto może pora- 
dzić ? 

Wzsiedli do czółna, zabrali lunetę 1 podpłyngli 
zbadać miejscowość. Dojrzeli mnostwo ogromnych 
mrówek, których nieruchoma postawa nasnwała 
przypuszczenie, że śledzą przybyszów. Falegały 
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gicznia przeciw atakom dziennika p. 
Mtapińukiego, który mu zarzucił brak 
patryotys mn. 

W odpowiedzi ftapiński bardzo ostro ude- 
rey} na ministra, zwalczając jego stanowiako w apra- 
wia banku agrarnego w Bośni i projektów finansa- 
wych, połączonych z uszczupleniem autonomii. — 
Mtapiński zarzucał ekse. Bilińskiemu, że on inspi- 
rował ataki na Stapińskiego w „Korespondencyi 
wiedeńskiej”. 

Liczny szereg mowców (Roszkowski, German 
Starzyński i Dębski) podnosili zasługi Bilińskia- 
go; ne wniosek ks. Stojałowskiego uchwalono mu 
gzaść | zaufanie. Ludowcy głosowali przeciw te- 
mu z wyjątkiem por. Łuszczkiewicza 1 ka, Pa- 
stora, 

Ka. Pastor zaraz zgłanił wystąpienia z klubu 
ludowców. 


Porywatie dzieci w Petersburgu, 


Caly Pateraburg wzbnraony jast stwierducnymi o- 
batnia faktami porywania drleci przez Jakieś wytwor- 
nia przyodziana paniu lab panów. W tych dniach wła- 
śnie do dziowczątek powracających do domn z I. azko- 
ły narwakiej yodjexiała w t. zw, prolotaa jukań wy- 
kwintnia przystrojona pani, wysiadła z pojazdu | naj- 
lomaa zaciągnąć do alebie do pojazdu jedną z neze- 
nic, kolażnski jej jednak jakby przeczuwając nieszczą. 
ścia, naczęły wołać ratunku tak energicznie, da taje- 
mnicza dama w koronkach uważała za włnściwsza 
waląść z powrotem do uwsgo pojazda i adjechać po- 
apiesznia, 

Wypadki te — porywania drieci — stały się po- 
dobno tak ozgate w Petarsburgn, iż w niektórych gi- 
mnazyńch żeńskich driewcząt nie puszczają do domów 
samych haz piasmnego zezwolenia rodziców. Nanczy- 
alelki i przełożone arkół początkowych żeńskich twier- 
dzą, ża choć sią to może wydać rzecwą dziwną, kra- 
dzłeża dzieci zdarzają się prawie wyłącznia w dzielni- 
cach cantrulnych miasta, W okolieach odludniejrzych, 
w porcie, w pobliżu rogatek, o wypadkach takich pra- 
wie nie słychać zupełnie. 

W sprawia tej, będącej bolączką groźną chwili o- 
becnej w Petersburgu, jeden z dziennikarzy, współyra- 
sownik „Now. Rusi* udał aig do nanczycielek i prze- 
łożonych nzkół żeńskich i wywiady awe utreazcza w 
sposób następujący : 

— Jak sią okazuje, dzisei — porywane ną bowiem 
niatylko dziewczęta lecz równie dobrze i chłopcy za 
arkól początkowych, — wiedzą doskonale o tych na 
nie zamachach. Nauczycielka B., u której w klasie zda- 
rzył mą podobny wypadek, twierdzi, że z pośród 60 
zbadanych przez nią dziewcząt, 5 czy 8 stało się jot 
bohaterkami podobnych wydarzeń. Na młoda dziew- 
uzątka łukomią aig zawane „wytwornie przyatrojone 
damy w prołotkach* lub też „Panowie w cylindrach z 
laaeczkami*, którzy obleenją dzieciom słodycze i na- 
pay c by ta udały sig z nimi do bramy najbiiższe- 
go do 


wybrzeże i przystań. Gerilleau spróbował strzelać 
do nich z pistoletu. Bezskutecznie. Holroydowi 


; zdawało się, że między najbliższymi budynkami 


widzi usyjane z ziemi szafce, dzieło tych owadów, 
które zawładnęły siedzibami lndzkiemi... 

Płynęli dalej wzdłuż tamy i zobaczyli ludzki 
szkielet, z opaską na biodrach — oczyszczony, biały, 
połyskujący — ułożony na wybrzeżu... 

— Jestem odpowiedzialny za życia moich lu- 
dzi — przemówił nagle Gerilleau, 

— Wysyłać wyprawy na ląd — nie mogę! To 
niepodobieństwo. Będą pokąsuni, zatruci jadem, 
spuchną, będą mnie przeklinać i ponmierają! To 
niepodobieństwo.. Jeżelibyśmy mieli wysiąść na 
ląd, to tylko ja sam, sam jeden... w grubych bu- 
tach, z narażeniem życia... Możeby mł się udało 
ujść bea szwanku... Albo też... mogę wcale nie 
wysiadać na ląd... nia wieml.. nie wiem!.. 

Holroyd pomyślał, że i on nie wie, ale nienie 
powiedział. 

— Ale to wszystko okryje mnie śmleszno- 
ścią — zawołał znienacka Gerillean. Tyle tylko 
i nie więcej ! 

Podpłynęli do brzegu, obejrzeli z różnych stron 
objedzony do szczętu mzkielet i powrócili na ka- 
nonierkę. A wtedy niepokój i wahanie kapitana 


Ofarami zamachów tych stają aig zarówna dziew- 
yuki jak i chłopcy od lat 9 do 15. 

Nauczycielka F, podała w rozmowie swej za wapół- 
pracowulkiem „Now. Rusi“, lè w klnale swej me chla- 
pea, który zginął gdzień na miesiąc z górą, Wrócił 
doplero po mieiącu wymyty ozysto i przystrojany W 
świeże ubranko, nikt jednak, mni rodzice ani władza 
szkolna, ani koledzy wreszcie nie mogli sig odeń do- 
wiedzieć, gdzia przez tan czaa przebywał, Na zupyta- 
nia wazolkje milczał uporczywie. 

Czasy, gdy dzieci porywano do cyrków, lub do ta- 
borów cygałtukich, minęły podobno bezpowrotnie, Jedy- 
] mem też przypuszezeniem, które zdaje zi rozwiązywi 
tę drgcaącą caly Petersburg zagadkę, jeat to, It dula- 
eì porywane aą dla znapokojenia zwyrodninłych pożą- 
dliwości płulowych praca agentki i agentów demów 
rozpuaty, upeknlnjących na chorobliwyah zwyrodnientach 
płciowości ludzkiej, 


Z KRAJU. 


Namlaatnik na teranlo powodzi. 

Namiestnik dr Babrzyńaki przybył w poniedziałek 
rano do Tarnobrzega w towarzystwie radcy bud. 
i kierownika ragulacyi Wisły Regleca i wprost z 
dw kolejowego uds? aig w towarzystwie klerowni= 
ka utarostwa Rydla, oraz utarazego inżyniera Bochnin- 
ka i Hejna do okolic dotkniętych klęską powodzi. Na- 
mlentnik zwledził szczegółowo zalane obazary w Jamni- 
oy i Kotowej Woli. Dokładna zwiedzenie terenn pe. 
wodzi wymagało kilkakrotnego przeprawienia sią przez 
wodę na czółamch I wozach włościańskich, 

O godzinie 1 w poładnia namiestnik powrócił do 
Tarnobrzega, poczom udał sig Wisłą na atatku paro- 
mym do ujścia Sano, Totaj zwiedził zalane Wrzawy, 
Dąbrowę, Łapiszów, Goczałkowice, Gorzyce, Zalaszany 
i inne, wypytnjąc azczegółowo licznie zgromadzonych 
włościan o rozmiary klęski | potrzebnej pomocy. La- 
dność wszędzie składała namiestnikowi gorące podzię: 
kowania za osobiste przybycia do gmin dotkniętych 
klęską i prosiła a zapamogi. Namiestnik polecił ai 
ście Rydlowl dokładne zbadanie szkód celem uzyskania 
podstaw do ewentualnej pomocy ze strony rządu i po- 
zostawił zasiłek pieniężny na pierwszą niezbędną ak- 
tyg ratnnkową. Namiestnik zatwierdził, ża przez wylew 
rzeki Łęgi i dopływów plony tegoroczne uległy znisy- 
tzenia w powiecle tarnobrzeskim na obszarze 24.000 
morgów. 

Żegnany serdecznie przez mieszkańców powiatu na- 
miestnik, wyjechał wieczoram do dalszych powiatów, 
nawiedzonych klęską powodri. 

Wylewy rzek w powiecla krakowskim zrządziły 
wielkie szkody, Wedłag zentawień krakowaklej Rady 
powiatowej, woda zalała w całości Inb w znacznej czę: 
ád 16 gmin na przeutrzeni przeszło 2000 morgów. 
Klęska dotknęła około 1000 rodzin włościańskich, Naj. 
więkaze wzkody poniosły gminy: Kłokoczyn, Ratoclee, 
Wałowice, Jezlerzany. Według zdania rolników, ule- 
gły zniazczenia tak ozima, jak wlotenne zaniewy, za- 
lane wodą; gniją również wcześniej zasadzone zie- 


wzrosło. Kazał trzymać kanonierkę pod parą i po 
południu popłynęli w górę rzeki, jak gdyby chcieli 
dowiedzieć się o czemś od kogoś, lecz o zacho- 
dzie słońca powrócili t stanęli znowu na kotwicy. 
Gwałtowna burza zerwała się, a potem nastała 
noc cudownie chłodna i spokojna i wszyscy na sta- 
tku posnęli, oprócz kapitana, który kręcił się na 
posłaniu i mruczał. O świcie zbudsił Holroyda. 
— Boże! — zawołał Holroyd, siadając na po- 
słaniu. — Czy zaszło coś nowego? 
— Nie! — odrzekł kapitan. — Ale... Powzią: 
łem już postanowienie. 
| Milczał czas pewien dyskretnie, a Holroyd nie- 
cierpliwi} się. 
| — Tak, tak! — oznajmił wreszcie kapitan. — 
Postanowiłem wystrzelić z mojego wielkiego działa! 
I wystrzelił, Bóg jeden wie, jakla wrażenie 
zrobiło to na mrówkach — ała wystrzelił. Wy- 
strzelił dwa razy z wielką uroczystością ì powa- 
| gą. Cała załoga dostała sznmu w uszach i sądziła, 
że to początek wojennych działań ; wycelowali do 
młyna i zburzyli go, a potem rozwalili opusto- 
szałe magazyny zad tamg. Potem nastąpiła re- 
akcya, nieunikniona po tak nadzwyczajnym wy- 
| siłku. 


(Dokończenie nastąpi). 


KUFRY, WALIZY, TORBY, TOREBKI, NECESSERY, 
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PLEDY ang, PELERYNY męzkie i damskie, ORYG. TYROLSKIE, NIEPRZEMAKALNE, 
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PASKI modne damskie, GRZEBIENIE ozdobna do fryzur, RĘKA WICZKI z najlepszych fabryk, 


MBRIGN SKAD PARASOLEK i PARASOLI mw anasa FRÓNGCZ 


Kraków 
Filoryańska 


17, 
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mniaki, ponieważ woda przy niskiej temparatnrze sta- 
dn dłuższy czna na polach. 

Konieczną jest dostateczna pomoce na nasiona da 
powtórnych zasiewów, tndzleż jak najrychlejsza podję- 
cle robót publicznych. 


Prezydent galle. Dyrekcyi poczt i tslegrafów Jan 
Lubicz Seferowiez, powrócił z Wiednia i objął urzę- 
dowanla. 

Z wlellcklej Rady powiatowej. Z Wiednia tela- 
grafają: „Wiener Ztg.* ogłasza: Cesarz zatwierdził 
wybór dra Stanisława Steinera, ztarazego lekarza sall- 
nar-ego w Wieliczce, na zastgpeę prezesa Rady powia- 
towaj w Wieliczoa. 

Wybory da Rady powlatowej. Rozpisano nowe 
wybory do Rady powiatowej w powiecia krakowskim 
i wyznaczono dzień wyborn dla grupy gmin wiejskich 
na 11 czerwca, dla grupy najwyżej opodatkowanych 
z kategoryi przemysłu i handlu na 14-go czerwca, dla 
grupy większych posiadłości na 15 czerwea bieżącego 
raku. 

Do Rady powlatowej w powiecie krakowskim wy- 
bierają: grnpa większych posiadłości 12-tu członków ; 
grupa najwyżej opodatkowanych z kategoryi przemy- 
słu i kandin 2 członków ; grupa gmin wiejskich 12:in 
członków. 

Z Nowego Targu piszą: Z powodu szeregn ban- 
krnetw, jakie w ostatnim czasla miały miejsce w na- 
azem mieście, panuje między kupeami nutawlozne za- 
mieszanie. Mało który bowiem z nich nia został przy 
tem zarwany na większą lob mniejszą kwotę. Onegdaj 
adLyła ulg przed tntejazym aądem rozprawa, która jak- 
kolwiek niema na razie jeszcze nie wapólnego z ban- 
krnotwem, jednakże jest zapowiedzią, badaj czy nio 
nowej, a poważnej upadłości, 

Dalerżawen propinacył miejskiej, Maksymilian Men- 
dler, zapozwany przed sąd przez kupca Ignacego Be- 
renkanta, przeprowadza obecnie dowód prawdy, że ten= 
że Ignacy Berenhant kuplec i dyrektor atow. poż, dla 
handlu i przemysła, dopnizcza alg fałazarutwa wekali 
na większą ukaję. Na ndowodnlenie faktów, zapozwana 
na razla 83 świadków. Sąd nie uznając wig kompe- 
tentnym de przeprowadzenia rozprawy — oditąpił o- 
bacnie wszystkie akta prokuratoryi w Nowym Sączn, 

Smutny kanlec „Aurory“. Onegdaj rozwiązało 
alg we Lwowie Tow. posagowe „Amrora*, którego ofla- 
rą padło mnóstwo osób, przeważnie uboższych, złowio: 
nyeh sznmnami obietnicami, podobnie jak w oszukańczej 
„Alisga*. W atycznia b. r. już były finanse Towarzy- 
stwa w stanie tak opłakanym, że zgromadzenie ezłon- 
ków widziało alg zniewolone zmienić statnt. Namieatni- 
stwo jednak statutu nie zmieniło, wobec czego lada 
dzień byłoby nastąpiło rozwiązanie Towarzystwa przez 
władze polityczne, od czego wstrzymana sią jedynia 
ze względu na członków, likwidacya bowiem urzędowa 
pociągnęłaby za nohą bardzo znaczne koszta, © 

W rezmitacie na odbytem onegdaj walnem zgroma- 
dzenin, członkowie nchwallll rozwiązać „Aurorę”, aby 
uchronić się od dalszych atrat, Straty członków będą 
bardzo znaczne. Pretensya dochodzą samy 93.000 ko- 
ran, a gotówka wynosi ckała 24,000 koron, a ponie- 
waż jeat około 700 członków, wypadnie zatem w naj- 
lepizym razia na każdego około 21 procent wpłaconej 


MUSA 


Wandallzm hajdamaków. Na szczycie Ozarto- 
wskiej Skały, w lesie lesienieckim, za rogatka 
łyczakowską pod Lwowem, członkowie lwowskie- 
go Stow. „Gwiazda* wystawili krzyż żelazny, 
cztery metry wysoki, pod którym włożono kamień 
a napisem: „3 maja“. Krzyż ten poświęcono uez- 
czeniu konstytncyi 3-go maja. Poniżej krzyża, na 
ściznie skały wmurowano tablicę z napisem na- 
stępującym: „Pamięci Tadeusza Kościuszki i Bar- 
tosza Głowackiego w 115-tą rocznicę bitwy pod 
Racławicami, Stow. rękodzielników lwowskich 
„Gwiazda* 4-go kwietnia r. 1909“, Dnia 2 go bm. 
w południe przyszło na Czartowską Skałę kilku 
mieszkańców rmsjńskiej wsi Lesienice i zniszczyło 
zupełnie tablicę. Chcieli też wyrwać krzyż za 
Skany, ale nie zdołali tego uczynić, natomiast od- 
jeli sd krzyża płytę kamieuną z napisem „3 maja“ 
1 rozbili ją w kawałki. ŻZandarmerya w Krzyw- 
czycach zajęła się tą sprawą i wyśledziła jako 
sprawców kilku purobków. 


Naokoło sceny i estrady. 
Z TEATRU. 


Gościnne wyatępy Romane Żelazowakiago na scenie 
kra.owakiej przypomniały miłośnikom testrn artystę, 
którego tyle razy i zawsze z dywem zainteresowaniem 
oklnskiwała publlczność krakowska, umiejąca zarówno 
odczuwać, jak magradzać każdego artystę za talent i 
jego usiłowania. Z plerwazych kilku występów znako- 
mitego artysty lwowskiego nie mogliśmy podać apra- 
wozdań, Czynimy to dopiero dziś, mimo, lż kreacya, 
którą mieliśmy aposobnodć njrzeć wczoraj, hyła pierwazą 
w uzeregu gościnnych występów, niestety dahiegających 
Już końca. — Rola Jakóbu Bracharta w nndnie przez 
cztery akty wlokącej nią sztnoa „Samson“ St. Bern- 
steina, Jest Jedną z tych, którą artysta tej miary, co 
Żelazowski, potrafi zaintererować widza oraz ntrzymać 
nwagę Jego w naprężeniu, stopninjącem mię i potęgują: 
eem w miarę ;razwoja akeyi.  Brachartowi-Samsonowi 
nadał Żelazowski wazystkie cechy dramatycznej postaci, 
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nzbrojonaj w energię, siłę i tę wtanowezość w rysnnkn 
Jej konturów, która daja charakter, odtwarzany z całą 
wyrazistością i plaatyką. — Wysokie poczucia eatety- 
kl zespołu, olbrzymia rutyna aktorska i, przedewszyst- 
kiem, smak artystyczny, były motywami, które nia po- 
zwoliły wybijać mig postaci tej na plan plerwazy. Że- 
lazowaki, odtwarzając ją, mie rayślał o sobie ani na 
chwilg — lecz mia? atale na uwadze harmonią ogólną 
całego zeapoła. — Jeśli jednak postać Bracharta odbl- 
jala od wapółtowarzyazy, było to wynikiem potęgi ta- 
lantu aktorskiego, którem przewyższał sympatyczny gońć 
o całą głową — awe wczorajaze otoczenie. 
Stabur. 


Z teatru mlejskiega. Po „Balladynie* Słowackie- ` 


go, w której p. Żelazowski gra Grahca, następny wy- 
stęp znakomitego artysty — w szinea Ihaena: „Dzika 
Kaczka”, — Artysta lwowaki odtwarza tu papisową 
swą rolę Hjalmara, Świetna ta sztuka Tbuena nie była 
grana w Krakowie ad lat jedennatn. 

W piątek daje teatr miejski doskonałą krotochwiłę 
satyryczną pt: „Król”, która z każdem przedstawie- 
niem zysknje na atrakcyi. Wystawienie „Króla“ na 
acenie krakowaklej zaszło aig z czterechnatnem przed- 
stawieniem komedyi w teatrze „Varieté“ w Paryżu. 
(Pozatem gra go równocześnie Inny teatr paryaki), 
Z okazyi tego rzadkiego jubileuszu dzienniki francu- 


skie pomiafciły entnzymatyczne o nztnce artykuły. „Fi- | 


garo“ podnosi wielkie znaczenie „Króla“ w dziadzi- 
nie komedyi fcanenskiej i porównywa humor Caillavat'a 


l Fler'a z legendarnym dowcipem Beaumarchaia'a * 


w „Weselu Figara“, 
W czwartkowem przedatawienia „Balladyny“ de: 


bintować będzia panna Janina Nowakowska w roli | 


„Skierki*. 
Z teatru powszechnego. Dziś, we środę, przed- 
stawienie popularne po cenach najniższych. Odegraną 


będzla nroywesqła komedya M. Rałackiego p. t.: „Nie: | 


wolnica z Pipidówki*, Jntro, we czwartek, po raz 
plerwszy operetka w 3 aktach p. t.: „Figla wionan- 
ne“, Sądzimy, że wszyscy zwolennicy śpiewu i lekkiej 
mney tłumnie pospierzą do teatru ludowego, ażeby roz- 


| 


koszować się melodyjnym ápiewam i wesołym tekstem | 


operetki, Wszak to miesiąc maj, przebudzenie wlowny | 
a wige ałowiki, miłość i... operetka górą | 
Repartuar teatru miejskiego : 
Piątek: „Król“. 
Sobota: „Dzika knozka”, 
Niedziela pop.: „Kopciuszek”, 
Niedziela wiecz.: „Daika kaozka“. 
Poniedzialek: „Samaan“, 
Repertuar teatru ludowego : 
Piątek: Zamknięty. 
Sobota: „Uryal Akosta“. 
Niedsiela pop.: „Ogniem i mieczem“. 
Niedziela wiooz.: „Figle wiosenne”, 


Go słychać w miościa? 


Kalendarzyk na czwartek. 

Teatr miejski: „Balladyna“. 

Teatr ludowy: „Figle wiosenne“. 

Drażyzna w mleścla Krakowie. 

W bieżącym roku skargi na ciężki prze dno- 
wek, który z powodu fatalnej aury, darzącej nas 
śniegiem i mrozem jeszcze w majn, bardzo się 
przedłuża, rozbrzmiewają na wsi z podwójną sì- 


łą. Ale niestety i w mieście stosunki nie są | 


lepsze. Ludność Krakowa może się również Wj 
skarżać na ciężka przednowek, bo drożyzna wzra- | 


sta w przerażający sposób. Zaprowiantowanie mia- 
sta jest fatalne, tak, że często okazuje się n. p. 
brak nabiału, w ostatnich dniach nia można było 
w mleczarniach i sklepach zupełnie dostać ma- 
sła, a cena jego jest niebywale wysoka, bo do- 
chodzi w mleczarniach do 4 kor, a w sklepach 
kolonialnych aż do 4 kor. 40 hal. za 1 kg. de- 
serówego masła; nowych kartofli font kosztuje 
dziś 36 hal. 


Przyczyną tej drożyzny jest bezwątpienia spó- | 


śmiona tegoroczna wiosna, sle nia małą winę po- 
nosimy sami skutkiem braku zaradności kupie- 
ckiej i ospałości naszej. Nie można się tu oglądać 
na władze administracyjne, nie można wymagać, 
aby komisya aprowizacyjna naszej Rady miasta 
spełniała całe zadanie, bo ta komisya może tylko 


w pewnych kierunkach przeciwdziałać drożyźnie. | 


Tu potrzeba z jednej strony rozumnego, postępo- 
wego ducha przedsiębiorczego, kierują- 


cego się zasadą małych zysków a wiol- | 


kiego zbytu (który małość zysków sowicie po- 
wetuje), z drugiej strony potrzeba kooperatywy, 
współdzielczości, zrzeszenia się ludności, celem 
walki z drożyzną. 

Jest u nas w mieście imiejsce na postępowe 
zakłady przemysłowe (n. p. na piekarnię, 
któraby dostarczała pieczywa bezwzględnie © zy- 
stego); jest u nas miejsce na związki i spółki 
spożywcze, których mamy już kilka w mieście, 
(katolicka spółka spożywcza, socyalistyczna spół- 
ka spożywcza, Związek ekonomiczny urzędników), 
które rozwijają się już pomyślnie, a mogłyby roz- 
winąć się jeszcze pomyślniej, gdyby nie zwykła 
u nas tradności: trndność w dobraniu fachowego, 
energicznego sprawnego personalu, brak do- 


| 


statecznego kapitału obrotowego, i dyle- ' 


poleca 


tantyzm, amatorstwo w traktowaniu przedsiębior- 
stwa... Zastrasegjąca drożyzna w mieście siłą rze- 
czy zmusi nas jednak do samoobrony, 

pa ES 


Telefon redakcyi i administracyi „Nowin“ w lo- 
kalu przy ulley Wiślnej l. 2 (naprzeciw sklepn Rajala) 
nasi llczhę 340. 

W godzinach 2—3 w sprawach redakcyjnych P. T. 
lnteresenci mogą takża żądać połączenia z telefonem 
627 (drnkarnia Wojnara). 

Kledyż doczekamy się pagody? Czy to możli- 
we, aby w ałonecznym, rozkogznym maju ludzia cho- 
dzili ciągle w zarzutkach, ba, nawet w paltotach i nie 
przeatawsli narzekać na brzydką pogodą? Bo czem 
nas juź ten maj nie obdarza? I Anieglem i nlewnym 
deazczem | zimnem I upałami i błotem i aurzem i... 
i wrzymkiem, tylko nie pogodą. Dość drożyzna siedzi 
ludziom na karku a tn jeszcze myśl o szówcen, 0 pa- 
rasolnikn, a co najgorsze o doktorze i aptece. Kata- 
ry, reumatyzmy, zapalenia, prześlndnją przy taklej po- 
godzle wazystkieh wogóle, ale szczególnie osoby w po- 
deazłym wieku. Przy upalnym dnin wychodzi alg wol- 
nym od kaloszy, od płedów, parasoll, worków gomia- 
nych itp, a tn nagle upada rzęalaty deszezyk, prze 
macza nbrania do snchej nitki a apodem zimny zefrek 
podwiewa i chłodzi. Uciekamy do domn, otoczeni oblo- 
klem pary, annjącym się z naszego ubrania i wpada- 
my do mieszkania z nucznelem nlgl, żeśmy uniknęji u- 
lewy, nie przecznwsjąc, żeśmy wię Śmiertelnie przezię- 
bili. Niedabry, złośliwy maju popraw alę | 

Ze spraw miejskich, Wczoraj odbyło aig posie- 


| dzenie aekcyi IV, (szkolnej) na którem nchwalona 


przedstawić Radzie miejskiej wnioski w aprawie udzie- 
lenia prezenty na posadę nanczyciela w szkołe wydzia- 
łowej męskiej im. cesarza Franciszka Józefa I. 

Emerytura artystów teatru miejsklego. Dnia 
25 z. m. odbyło się z inieyatywy Tow, wzaj. nbez- 
pieczeń urzędników pryw. we Lwowie walne 2groma- 
dzenia organizacyjne zawodowej grupy artystów tea- 
tru krakowskiego w obecności deleg. gminy sekr. mag. 
p. dra Kminowicza 1 prezeua krakowskiego oddziała 
powiat. p. Bierhiejewicza. Obrady zagaił dyr. Tow. p. 
St. Bal, witając serdecznie artystów jako nowych 
uzłonków Towarzystwa, a przedstawiwazy zadania i eel 
"Towarzystwa wezwał zebranych w gorących słowach 
do aolidarnej a wytrwałej pracy o zabezpleczenia byta 
i wywalczenie lepizej ustawy emerytalnej, — Wywią- 
znała sią ożywiona dyskumya, w której wantylowano 
wszachatronnie niedomagania dotychczasowe ubezpiecze- 
nia emerytalnego, a przedawszyntkiem uciążliwy w ato- 
sunkach teatralnych czas wyczekiwania. Po wyczerpu- 
jących wyjaśnieniach p. dyr. Bala i ośwladczeniu, ża 
przez nbezpieczenia według spetyalnej taryfy ubiegłych 
pięcin lat służby, można czas ten skrócić do minimum, 
tudzież po zapewnieniu p. sekretarza Kminowicza o 
jaknaj przychylniejszych chęciach gminy dla sprawy za- 
bezpieczania artystów, uchwalono jednomyślnie zwrócić 
się do Rady miejskiej z petycyą o zarządzenia naj- 
xpleszniejaszych kroków w sprawie znknpna dla wazy- 
atkich artystów odpowiedniej ilości lat apgdzonych na 
scenie krakowskiej w celm akrócenia czaan wyczekiwa- 
nia, — Kwestyg zakupna reszty lat służby pozosta- 
wiono decyzyl wybrać alg mającego Wydziału grupy 
zawodowej artystów. — Z kolei przystąpiono do wy- 
torów. — Delegatem artystów na lat 6 wybrany Jó- 
zef Nowleki, jego zastępcą Maryan Jednowski; — do 
wydziału weszli: Józef Sosnowski jako prezes, Stani- 
slawa Wysocka jako zastępczyni prezena, Maksymilian 
Węgrzyn, sekretarz, pp. Ordon-Sosnowaka, Stanislaw- 
ski, Bończa i każdoczesny delegat prezydynm misata 
jako członkowie, 

Otwarcie wystawy „Zera“ odbędzie mig 1 ezer- 
wen. Arcykujążę Karol Stefan zapowiedział awe przy- 
bycie na wystawę, 

Budowa damu rolniczego w Krakowie przy 
Placo Szczepańskim jent ukończoną, gmach cały został 
już wymnrowany i pokryty dachem. Obecnie przystąpio: 
no do robót okoła wewnętrznego urządzenia damn i 
prawdopodobnie już w zimie b. r. gmach będzie mógł 
być oddany do nżytkn Inatytnoyom rolniczym, 

Objazd Zagłębia Węglowego. Odnośnie do wy- 
cieczki Krajowej komisył przemysłowej dowladujemy 
alg, że w wycieczce wezmie także ndzinł ministerstwo 
kolejowe przez radcę dworn Karola Marka oraz dyre- 
ktor krakowski, radca dworu Józef Horoszklawicz wraz 
a kilkoma wybitnymi członkami krakowskie) Dyrakcyi 
kolei państwowych. — Ze afer górniczych obecni będą 
szef zekcyi Homann, radca dworu Riel, nadradcy Bo- 
chefńnki i Głerżnhek, radca Jautrząbski, ze Lwowa prof, 
Syroczyński i docent Łukaazawaki. 

Uprzejmości krakowskiej Dyrekcyi kolejowej ze- 
wdzlęcza wycieczka cały azereg udogodnień, w azcze- 
gólnońci urządzenia specyalnych pociągów, które ucze- 
atnikom nmożliwią w utosnnkowo krótkim czasie zwie- 
dzenie prawie całego Zagłębia. 

Wybór delegatów do pańatwowej Rady kolejowej. 
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowia wybrała na 
awem dzisiejszam nadzwyczajnem pomledzeniu przez a- 
klamacyg do państwowej Rady kolejowej swymi dele- 
gatami prezydenta Maurycego Dattnera (2nutępca inż, 
Edward Uderski) i Julinsza Epsteina (zastępca Edward 
Wachtal). 

Pamięci Anczyca. Steraniem syna poety p. Wa- 
dawa Anczyca opndclła prasę wielkie zk!orowe 6 to- 
mowe wydanie wazystkich pism W. L. Anczyca, po- 


przedzonych monografią literacką dra Maryana Szyj- 
kowakiego., Wydanie to przynosi cały cykl nowych nie- 
wydanych dotąd utworów Anezyca. 

Uczczenia hr. St. Tarnowskiego. 
następującą odezwę: 

„Wiadomość, że Stanisław Tarnowski natępnje 
2 katedry uniwersyteckiej wybiegła poza mury Jagiel- 
lońskiej Szkoły i rozniosła się, jak daleko sięga roz- 
głoa i cześć tego imienia, która od lat czterdziestu 
wiąże się z rozwojem Życia umysłowego i publicznego 
w Polaca. Wytrawny I wytworny znawca naszego pl- 
Ńmiennictwa, publicysta pełen obywatelskiej żarliwości 
i niazłomnych zasad, potężny, porywający mowea — 
atał alg Tarnowski jedną z tych postaci, która całemu 
społeczeństwu przodują i śwlecą, Dla dzialejszego po- 
kolenia ten przyjaciel Kalinki, Klaczki, Szujskiego, 
Matejki, patryotyzmem, charakterem | podniosłością 
ducha im wszystkim równy — stoi wśród dzialejnzych 
pokoleń, jako żywe wyobrażenie owej epokl, co nam 
przekazała najświetniejsze i najświętize polskle tra- 
dycya. 

Gdy za parą tygodni „Alma Mater“ żegnać będzie 
nstępnjącego, składając mn w awolch murach uroczy- 
utą podziękę, za długą, wierną i owocną pracę, godzi 
się, by w tym hołdzie mieli udział takża 1 dawni 
uczniowie dziś pa wszyutkich ziemiach polskich roz- 
prószani, różne zajmujący atanowlaka w społeczeństwie. 
Każdy z nich w niezatartem wspomnienlu przechowuje 
Tarnowskiego wykłady, z których przed laty nauczył 
się nietylko czuć, roznmieć i cenić polską poszyg, ale 
przez nią i w niej cznć ducha narodn, rozumieć jego 
przeszłość i cenić jego najszczytniejsze twórcze na. 
tchnienia, 

Dawnych nezołów, którzy pamięć tych wykładów 
unieśli z młodońci w życie, n dla znakomitego profeso- 
rm Żywią za nie dotąd głęhoką wdzięczność, jest więcaj 
niżby pomieścić mogły sale unlwerzyteckie. Zawezamu 
przeto zgło! ig powinni do padplaunego komiteto, 
jeśli onobiścia pragną wziąć udział w pożegnalnych 
nroczyatościach, 

Ale poza tem jest jeszcze dla wszystkich inny, 
trwalszy aposdb uczczenia zamog autora Diłeratury 
Polskiej, Uniweraytet Jaglellotaki poatanowił utworzyć 
„wleczysty fundusz pamlątkowy imienia Stanisława 
"Tarnowskiego" na korzyść jednej z naatarazych insty- 
tucyj, na starodawną Barse Jerozollmską, która dzisiaj 
nosi miano akademickiej, 

W myśl „Almae Matris“ będą miell dawni neznio- 
wie najlepszą sposobność nozezenia Stanisława Tar- 
nowskiego, składając na ten piękny cel jak najlicz. 
niejsze datki na ręce niżej podpisanych lub w admi- 
nistracyl „Czam“, 

Stanislaw Henryk Badeni, Ferdynand Hoe- 
sick, Kazimierz Maryan Morawski, Hieronim Ra- 
dziwił, Lucyan Rydel, Tadeusz Sinko, Rudolf Sta- 
rzewski, 

Zgłoszenia na Zebranie towarzyskie, które się ode 
będzie dnia 26 b. m. o godzinie 8 wieczór w Salach 
Starego Teatru, należy nadsyłać pod adresem: Dr K. 
M. Morawski, Kraków, nl. Straszewskiego 1. 26. 

Ludność Krakowa. Ostatnie sprawozdanie miej. 
skiego urzędu zdrowia za czaa ad 25 kwietnia do I 
maja br. wykazuje: ludności liczył Kraków w tym eza- 
sia 108,081, w tem załogi wojakowej 6.040. 

Plerwsza walne zgromadzenie członków krakow- 
skiej Spółki upożywczej odhyło alg onegdaj pod prze- 
wodnlctwem prezesa ka Minkińskiego, jednego 
z pierwszych założycieli Spółki. Koniecznej potrzeby 
podubnej Spółki dow: dzi najlepiej fakt, ża w pierwazym 
zaraz roku jej lutnienia, mimo znacznych wkładów po- 
łączonych zawaza z założeniem, osiągnięto znaczny do- 
chód. Prozea zdał uprawę z dotyehczanowej działalno- 
ści Spółki, której atan przadatawia sig bardzo dubrze. 
Ogólna cyfra członków, która na początku ruko zeszła 
go wynosiła 800 osób, reprezentujących 7.000 koron, 
potrolła aig 1 obecnie tow. liczy azłonków 1070 z ka- 
pitałem 22.380 kor., nadto jako zaplay posiada Spół. 
ka jeszize 2000 kor, 

Obseny rozwój Spółki rokuje jaj najlepsza nadrie- 
je, llozba członków wzrasta ciągle razem z kapitałem, 
lecz mimo to daja się wciąż odczuwać brak znaczniej- 
nze) gotówki, dozwalającej Spółce przeduiąbrać akcyq 
na szerszą ukalę. 

Prezey zawiadomi? zebranych, że na skutek żądań 
"uzłonków zmienłono zupełnie były personal Spółki. Za- 
łożona udziałowa plekarnia Spółki rozwija się pomyśl: 
nie | przynosi już zyski, Ze złożonych 40 tywięcy ko- 
ron 35 tywięcy użyto na urządzenie wewnętrzna, re- 
uztę zeń jako kapitał obrotowy. Sklepy Spółki znaj. 
dują sig przy ul. Karmelickiej i Małym Rynkn a to- 
wary w nich nią znajdujące pochodzą tylko od chrze- 
keljan. 

Następnie p. Sadlnczak przedstawił zebranym 
Imieniem komiayi kontrolującej hllana za czas od 1-go 
października do końca rokn 1808, W czasie tym n- 
targowano 444.000 kor, Stan czynny | bierny wynoal 
110.849 kor. 84 hal. Zysk ogólny 4,209 kor. 84 h, 
(po odtrącenia na amortyzacya rnohomości, maszyn Itd, 
2.171 kor.). Obroty kasowe aklepu głównego wynosiły 
w przychodach 456'020 kor. w rozchodach 449.832 
kor, obrót sklepu fillslnego w dochodach i rozchodach 
31.481 kor. Produkcya piekarni wynasiła w ciąga nie- 
upełna pół roku brutto 50,467 kor. 

W dyskunyi nad aprawozdaniem zabiernil glos dr 
Gryziacki, dr Niklas, p. Biernakiewicz, Hubert, Rel- 


Otrzymujamy 


a h 


CENY umiarkowane. 


Dr. Mer. 


mnastyka hygieniczna dla dzieci szkolnyc 
w godzinach popołudniowych. Gimnastyka leczni- 
cza ortopedyczna od 9—1 i od 4—6. Leczy się 
garby, skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów i kości, 


stopy płaskie i t. d. 


Dr. Staszewski. Dr. Wachtel, 


Magazyn w niedziele i święta zamknięty. 


cher, dr Bogdanik, poczem prawie jednomyślnie przy- 
jęto blanu do wiadomości i udzielono w myśl walo- 
sko zarządu dyrekoył nbsolntorynm, Na wniosek p. H a- 
łacińskiego zebrani uchwalili naatępnjący rozdział 
zysku: Od udziała członków wypłacić 5 prac, (ok ło 
1.000 kor.), 10 proe. zyska (około 300 kor.) przelać 
do fandnazu rezerwowego, retzię (około 2.800 ker.) 
przeznaczyć Jako bonifikacye dla ezłonków. 

Naatępnie członek zarządu prof. Pachaońnki w 
refermela przedatawił ilość pobranych towarów. Ogółem 
pobrano towarów za 170.000 kor, bonifikacye więć 
przeznaczone w rumie 2.900 kor. wynoszą 2 prae. od 
wysokości anmy zakupionych towarów, Neatępne zgro- 
madzenia człanków Spółki odbędzie wią d. 6 czerwca, 
w uprawia rozdziału bonifikacyj, od którego to dnia 
począwazy członkowie mogą przypadające na nich bo- 
nifikacye pobłeruć w aklepie Spółki przy Małym Ryn- 
ku, Na tem obrady zamknięto. ~" 

Tow. wzajemnej pomocy rękodzielników I prze- 
mysławców w Krakowie odbyło onegdęj w sali Izby 
rękodzielniczej doriczne walua zebranie członków. — 
Przewodniezył prezes p. Karol Markus, sekretarzował 
atarezy cecho szewców p. Konstanty Lachowski. 

Przewodniczący wakazał na rozwój Towarzystwa. 
Do Stow. należy obecnie z górą 300 członków. Obrót 
roczny kasowy wynosił około 10000 koron, Stan ma- 
jatku Towarzyatwa wynosił z końcem grndnia 1908 r. 
48,787 kor. 60 hal. 

Przawodniczący zachęcał zebranych, aby rozwinęli 
żywą agitacyg, celem jednanią nowych członków. Do 
stowarzyazenia o tak nawakróś humanitarnym charak- 
terze, opartym na wzajemnej pomocy, winni należeć 
wszyscy krakowscy rękodzielnicy i przemyslowcy. Za 
drobną kwotę 20 halerzy tygodniowo ma prawo czło- 
nek Stowarzyszenia do pomocy lekarskiej, 1e- 
karstw, nzpitala, pomocy chirnrgieznej, 
oraz zapomóg jedoorazowych i w chorobie, Towarzy- 
atwo wytknęło wobia atatotowo za cel: nieńć po- 
moc członkom awolm w chorobie i nie- 
azeząściu, w chorobie dostarczać lekarza 1 le- 
karstw, wspomagać podnpadłych i niemogących praco- 
wać członków, oraz wspomagać rodzinę chorego, wre- 
azcie grzebać zmarłych członków — i esl ten spełnia 
azczytnie od 30 kilku lat, 

Zebrani nagrodzih przemówienie przewodniczącego 
oklaskami, poczam przystąpiono do nenpełniających wy: 
borów dziewięciu członków Wydzinłon.  Wydziałowymi 
wybrano ponownie pp.: Gabrowskiego Gabryela, Igli- 
ckiego St, Kopaczyfńakiega Fr., Markuma K., Olejaka 
J., Ntachowakiapo At., Wernera J., Wolnego J. i Za- 
torskiego J., a zaatępeami wydziałowych pp.: Holika 
A, Jabodg R, Knopińskiego L, Kuleszę J. 1 Uznań- 
akiego K. 

Akademicki Zwlązek sportowy odbędzie zebra- 
nie dnia 15 b, m. o godzinie 5 po puładnia w „Coll. 
Nov.“, amla numer 36. Zebrania to zwołane zostało 
celem zaznajomienia szerszego koła młodzieży akade- 
miekiej z potrzebą i korzyściami własnego miowarzy« 
szenia sportowego. Na porządku dziennym między in- 
nemi: wybór prezydynm i omówłenie warólnej wycle 
ezki, w najbliższym czasie odbyć wię mającej. 

Trzeci match footbalowy między katowickim 
klnbm „Katowice“ m krakowską drnżyną „W i- 
ala“ odbędzia si w niedzielę d. 16 b. m. o godz. 5 
po południn na torze wyścigowym, 

Zgromadzenie stróżów odbyło ulo onegdaj w Do- 
mu robotniczym. Zebranin, na które członkowie Stow. 
bardzo licznie przybyli, przewodniczył prezes Stow. p. 
Jap. Fo zagnjenin zebrania przez prezeaa zabrał głos 
p. Gołąb i w dlugim I obszernym referacie nmoty: 
wewał postulaty atróżów, domagające nią polepszenia 
warunków ich bytu, która dotychczas w opłakanym 
stania alg znajdają. W dyuknuyl nad referatem prze- 
mawiall pp. Cap, Slęczka, Karpiński ii. — 
wzywając zebranych do olidarnańci i milnego trwania 
przy swoich żądaniach, W końcu p. Gołąb poświęcił 
kilka słów pamięci racznicy Konatytucyi 8-ga Maja i 
ońwiadczył, że stróże krakowscy łączą mię z całam apo- 
łeczeństwam polakiem w nroczystym okchodzie pamłą- 
tkowym. 


Z SALI SĄDOWEJ. 

Znowu Królewiak przed sądem. Przykry i amu- 
tny objaw: co drngi oskarżony przed sądem przysię 
glych jest Królewiakiem. Zakójstwa, morderstwa i wła- 
mania — oto o co zawsze oskarżeni ag Królewiacy, 
Jaka zgniła, zatrnta atmosfera panuje wśród robotni- 
ków polskich, przybyłych do Galicyi z Królestwa Pol- 
skiego, w której nawet zdrowsze nieco i odporniejsze 
charaktery wypaczają aig. 

Dowodem tego i dziuiejszy oskarżony Bolesław 
Handzlik. Pracował on przez półtora roku jako reta- 
azer w zakładzie fotograficznym p. Tadeusza Jabłoń- 
skiego i zyskał zoble zupelna uznania pracodawców za 
awa pracowitość, — Od kilku miesięcy jednak wazedł 
Handzlik w towarzystwo robotników z Królestwa Pol- 
skiego i od tego cznun zauważyli przełożeni jego za- 
nledhania w pracy i odduwanie się pijaństwa. Wapól- 
nik p. Jatłofńukiego, p. Rząca i sam oskarżony przy- 
znają, że jedynie towarzystwo owa doprowadziło go do 
znleprawienia i mpadzn morulnego. Wskntek utawi- 


eznega pijaństwa wydalono go z zajęcia 1 wtedy po- 
atenowił Handzlik zemścić mię na p. Jahłońskim. — 
W nocy z 11 na 12 kwietoia włamał sig do atelier 
fotograficznego p. Jabłońskiego przy plaen Francjnz- 
kańskim, skradł trzy objektywy, wartości 1.050 kor., 
NN 


Inatro kompozycyjne, wartości 900 kor. i gotówkę 13 
koron. — Zdradziły go niedopałki papierosów. Z nich 
poznano, że włamania mógł dokonać tylko wydalony 
robotnik, Handzlik, gdyż palił on jedynie te papiero- 
ag, których niedopałki przy włamanin porzucił. Ara- 
sztowany przyznał sią da wszystkiego. Dwa objektywy 
odebrano, trzeciego nia, gdyż Handzlik nie znał robo- 
tnika, któremn ten objektyw sprzedał. 

Dziś zasiadł Handzlik na ławie oskarżonych. Roz- 
prawie przewodniczy radea Kulikowaki, oskarża prok, 
dr Ujajski, broni adwokat dr Filimowski, 

Po wywodach prokuratora i obrońcy, trybnnsł na 
podstawie werdyktu sędziów przyniągłych wydał wy- 
Tok, ukazujący oskarżonego na 6 miesięcy więzienia 
z postem co tydzień j na wydalenie po oduledzeniu 
kary z granie Auatryi. 

Postrzelenie palicyanta przez bandytę. Dzisiaj 
w nocy okoła gedz. 2-giej plutonowy policyi Polanica, 
pełniący słnżbę przy moście podgórskim, zanważył ja: 
kiegoń mężczyznę, który wydał mu się mocno podej- 
raanym. Nieznajomy, zapytany o legitymacyą, nięgnął 
do kieszeni I wydobywszy stamtąd browning, atrzelił 
z niego do policyanta i trafił go w roko lewą, powy- 
żoj dłoni, — Ranby poligyant uderzył bandytę szablą 
i chciał go zatrzymać, lecz ten począł szybko uciskać 
i zbiegł kn Grzegórzkoa. Osłabionego policyenta z po- 
wodu znacznego upływu krwi z rany silnie krwawią- 
cej, opatrzyła Pogotowie, zawezwane z urzędu akcyza- 
wego przy moście 1 przewiozło go do szpltala garni- 
zonowego. Rabuś musiał mieć npatrzoną w taj okolicy 
jakąś operaeyg I widać, ża polieyant przeszkodził mu 
w tem. Baudytę poszukuje policya, był on, jak pogaja 
Polanica, tęgim, krępym mężczyzną, ńredniego wzrostu, 
ubranym w krótką zieloną kurtką i takiż kapelnaz. 

Rabunek. Na wekslarką Tillesową, idącą wororaj 
do swych krewnych na ul. Piekarszą, napadł na ulicy 
Skawińskiej ja! ik młady, czarno nbrany opryszek. Ban- 
dyta przewrócił Tillesową na ziemię I wyrwał jej 
z ręki torebkę, zawierającą 200 koron, 200 rubli i 
kilkadziesiąt marek w gotówce, poczem zbiegł w kie: 
runkn Wisły. Na kreyk napadniętej pnósili się ludzia 
w pogoĥ ża rubasiem, lecz tenże znikł im z oczn, 

Pochwycenie zuchwałego oszusta. Do tntejszej 
policyl doniesiono, ża od kilkunastu dni graanje w Kre- 
kowie jakiś oazust, który przebrany w autanię wyła: 
dza datki i zapomogi od różnych osób i klawztorów, 
Wdrożone poszukiwania wykryły osobę orznata i wczo- 
raj go aresztowana w chwili, gdy kręcił sią pomiędzy 
rątnikami przybyłymi na odpust w końc, OQ. Panli- 
nów na Skałee, Arexztowsny podał, że nazywa aig 
ku. Staninłnw Domański i na nazwisko to podał nawet 
legitymacyg. Indagowany dalej podał znowu nazwisko 
Wojciech Kozłowski 28-letni z Okay w Król. Polakiem 
i że jest ulamnom seminarynm dnchownego w Tarynia 
wa Włoszech, Znaleziono przy nim wlele ówiadactw 
fułazywych w jgzykach polskim, włoskim 1 franenakim, 
jedno z nich opatrzone stampilą biskupa kalisko-wio- 
dzlmierskiego Wincentego wyntawione było na to, ża 
rzekomy Kozłowski jent obecnie na miesięczoym urlo- 
ple i rekomondnjące go jako nezciwego i prawego mlo. 
dzieńca, 

Zapomogi zbierał on podobno na koszta karacyl, 
którą miał w Krakowie przeprowadzić Różne notatki 
znalezione przy nlm wykryły, 20 podobna operacje u- 
prawiał on w Pozarńakiem i Górnym Śląskn. Uprzej- 
ma polioya ofisrowała mn porleszczepie pod telegra- 
fom, gdzie nia potrzebuląc trudzić się chodzeniem za 
mapomogami znajdzia odpowiednlą opiekę i dyetg, któ: 
ra wyknruje go raz na zaware od podobaych kombl- 
na ył. 

Obława policyjna, którą wczoraj zarządzono, do 
starczyła policyś 60 podejrzanych osobników polieyi 
obojga płei, między którymi znajdują wię poszukiwani 
od dawna złodzieje i indywidua nie Inblące chodzić 
prostą drogą, 

W zamiarze samahójczym napiła mig wozoraj 
rozczynu z zapałek foaforowych zamieszkała przy ul. 
áw. Tomasza pod 1. 87 Urszula Ziembowa, była wla- 
éoicielka kramn przy mł. Śtolarakiej. Zawezwane Pogo- 
towia ratunkowe zastosowało odpowiednia środki i po- 
zostawiło chorą w stanie pomyślnym na dalszą kuracyg 
w domn. 

Dotkllwego poparzenia doznał 58-letni rolnik 
Wincenty Medanik z Marcyporęby, który w czacie ga- 
szenia pożaru w awoim domu odniósł ciężkie poparzenia 
głowy i obu rąk. Przywiezionega na tntejszą atacyg 
ratunkową vpatrzono tymczasowo, a następnie przewie- 
złona do szpitala św. Łazarza, 

Madanikowi spaliły się wazyatkie bndynki gospodar- 
skle, nadto 9 prosiąt i młode cielę, Przez pożar ten 
został on wraz z rodziną zupełnie zrujnowany 1 sam 
walczy ze śmiercią w szpitala. 

Niaznana eamobójczyni. Wozoraj po południu 
przywiózł z Królestwa jakiś woźnica do szpitala tatej- 
azego młodą kobietę, która strma aig kwasem korbulo- 
wym. — Wskutek jednak uciążliwej podróży wozem, 
a także g powodu boleści, chora zmarła w drodze. — 
Ważoiea ów mie umiał podać nazwiska zmarłej, gdyż 
jemu poleco:o tylko odwieźć ją da azpitala z jednego 
2 dworów w Królestwia, gdzie zmarła była slnżącą. 

Z Pogotowia ratunkowego. Dzisiaj rano zgłoslł 
mig na atacyg ratunkową 39-letni majster dekoracyjny, 
Jan Pstyklewicz, którego napadł jakiś męż:zyzna w ul. 
Zwlerzynieckiej i zadał mu ranę na głowie. Oputrza- 
no go i palecono udać alg do szpitala. 


Ozdoba miasta: kawiarnia w lasku azpilka- 
wym. Niejako ku uświetnienin rocznicy awego otwar- 
tia, kawiarnia p. Jana Bisanza zaprowadziła niezwy- 
kłą nowość, bardzo przyjemną dla gości, a przytem 
mającą znaczenia zdrowotna. Tą nowością jent lasek 
nzpilkowy, załażony na eałej przestrzeni przed frontem 
kawiarni. Na brzegu chodnika i wśród okien kawiarni 
matawiono 75 dażych drzewek wzpilkowych : sosenek, 
amerykańskich niebieskich jodełek, umreków i tui. Gość 
kawiarni ma wrażenienie, że się znajdnja w młodym 
lasku i oddycha balszmicznem powietrzem. Dażo w 
istocła trzeba było fachowej pracy 1 mmiejętności, aby 
wyhodować tak duże, do 2 metrów dochodzące drzew- 
ka i tak dorodne; są ona w pełni wiosennego rozwo: 
ju i wypuszczają młode pędy. Zasługą w tej mierza 
trzeba przyznać znanamu, znakomitemn zakładowi ho- 
dowli drzawek i naalon hr. Tadensza Łubieńskiego w 
Zumsowie; krajowy zakład wyhodował ten lasek, prze- 
niesiony przed kawiarnię p. Bisanza. Warto zobaczyć 
wieczorem, jak pięknie wygląda kawiarnia wśród no- 
wej praktycznej ozdoby. Olbrzymie lampy łukowe rzn- 
cają jasne olekryczne Śwlatła; przy wzpalerza drzewek 
i pod oknami kawiarni uatawiono stoliki, zajęta przez 
pabliezność krakowską i przejezdną; óradkiam pozo- 
stawiona aż nadto szeroka przestrzeń dla komunikacyi 
osób przechodnich. Kawiarnia robi wrażanie olbrzymie- 
go, ożywionego gwnrem gości, letnlego salonu o zlelo- 
nych Ścianach, z któremi zlawa się w dalszym ciągu 
szeroki pas krzewów, drzew i trawników plantacy]- 
nych. Są to śliczne ramy, któremi niewiele zakładów 
qaszczycić się może, a otoczenie tak mlubionej przez 
publlczność kawiarni laskiem azpilkowym, jest doako- 
nełym pomyałera p. Blsanza, zesługnjącym na uznanie. 

Praktyczny przykład powialen znaleść szerokie za- 
stosowanie i wszystkie kawiernie miejskie zrobiłyby 
kardzo dobrze, gdyby zaprowadziły podobne lazki szpil- 
bowa z Zaszowa, zamiast lichych olaandrów, ndających 
kwieciste ogrody. 

Zmarli. Dr Kazimierz Jordan Roztwarowaki, 
adwokat krajowy, założycie! „Straży polskiej“ i wybl- 
iny prawnik zmarł dainiaj w 38 rokn życia. Pogrzeb 
odbędzia się w piątek o godzinie 4 po polndnia z do- 
mu przy ul, Floryańskiej 1. 1. 

Emeryka Marya Nałęcz Małachowaka, przez 
40 lat nanczycielka i kierowniczka azkoly 4 klasowej 
żefukiej w Jaśle, obdarzona złotym krzyżem zalogi, 
zmarła w Jaśle, w 78 roku życia. 

W Istrago we Włoszech zmarł przeżywszy lat 66 
Giovanni Zuliani, właściciel znanej lwowskiej fa- 
bryki wyrohiw cementowych. 


Najlepsze mydła uidelikatniające skórę, zapobie- 
gające opalaniu I wypryskom są 


NMZamNIIŁ sę ALENA 
NZ a Przetłuszczone 

(DOO LL wyo 

l i J „ Malinowskiego. 

MZ NZ 11 odmian zapachów kwiatowych, mydło 

= ZA ogórkowe. AAEE h] nleudalnych 


Z Rady państwa. 


Wladeń. Na wczorajszem posiedzeniu Izby po- 
słów minister handlu przedłożył projekt ustaw w 
sprawie handlu domokrążnego. Pos, Zamorski zgło- 
sił wniosek w sprawie podniesienia gospodarstwa 
leśnego w Galicyi. 

Dyskutowano następnie nad stosunkami wło: 
ścian uprawiających buraki, 

Wiedeń, Na dzisiejszem posiedzeniu Koło pol- 
skie zpłostło wniosek nagły, domagający się akeyi 
zapomogoówej z powodu wylewów i szkód 
przez nie wyrządzonych w kraju. 


Felegrumy „Nowia”, 
Przesllenia węgierskie. 

Budapeszt. Przesilenie wępi-rakie nie jest tak 
groźna jak gię zdawało. W toku jest utworzenie 
jednolitego stronnictwa z dotychczaso 
wych skoalizowanych stronnictw z nowym pro- 
gramem. Odłączy się tylko ze stronnictwa nieza- 
wisłości p. Jnsth ze swoją garstką i przejdzie do 
opozycyi. Dr Wekerle z okazyi przyjazdu cesarza 
Wilhelma przybywa do Wiednia i nie jest wy- 
kluczonem, że już przy tej sposobności zapadnie 
jakieś rozstrzygnięcie. 


Wybuch gonoralnogo strojku pocztowego 
wo Pranoi. 


Urzędnicy pocztowi we Francyi, którzy, u- 
tworzywszy syndykat, przyłączyli się do rew o- 
lncyjno-anarchicznej „Konfederacyi 
Pracy“, rozdrażnieni wydaleniem kilku kolegów 
(z powodu awanturniczych demonstrecyi), rozpo- 
częli strejk. Z urzędnikami pocztowymi sympaty- 
zuje 40.000 kolejarzy (ogółem liczymy 200.000 
kolejarzy we Francyi), również rewolucyjnie uspo- 
sobionych. 

Francya przechodzi ciężki kryzys. Prezy- 
dent ministrów Clemenceau będzie musial 
użyć wielkiej energii, aby powściągnąć rewolucyj- 
ne elementy wśród urzędników. Izby handlawa 


| banki wa Francy! organizują własną służbę po- 
€ztową. 

Paryż. Strejk pocztowy i telegraficzny wybuchł 
wczoraj o północy, Z Paryża wysłali strejkujący 
odpowiednie wskazówki do wszystkich stacyi i am- 
bulansów pocztowych z wezwaniem, aby przyłą- 
czono się natychmiast do strejku. 

"Także kolejarze zebrali się o północy na zgro- 
madzenie, w sprawie przyłączenia się do strejku. 

Wszystkie urzędy pocztowe obsadzona poli- 
cyą. Dwa pułki pionierów przysłały do Pary- 
ża 500 telegrafistów. Niektóre kategorye urzę- 
dników dotychczas nie przyłączyły się do 
strajku. 

Obawiają się dzisiaj wybuchu strajku robotni- 
ków elektrowni, Jest możliwem, że Paryż będzie 
dziś pozbawiony Światła. 

Bruksela. Tntejsza Izba handlowa zaprowadzi- 
ła stałą służbę kuryerską dla przesyłek liato- 
wych do Francyl. To samo uczyniły wszystkie 
Izby handlowe we Hrancyi. Jak się zda- 
je, także listy do Niemiec będą przewożona 
via Bruksela za pomocą tej prywatnej służby ku- 
ryerskiej. 

Egzekucye w Turcyl. 

Konstantynopol. Przerwane wykonywanie wy- 
roków śmierci skutkiem ceremonii przypasania 
miecza sułtanowi, rozpoczęło się znowu. W najbliż- 
szych dniach ma hyć straconych 43 osób. 

Charakterystycznym dla pojęć tureckich jest 
fakt, ża z licznych miast tureckich nadeszły re- 
klamacye, dlaczego skazańców z owych miast wie- 
szają w Konstantynopolu, a nie na miejscu. Skut- 
kiem tego rząd wyda polecenia, aby każdego ska- 
zańca celem postrachu wieszać w jego miejscu 
urodzenia. 

Konstantynopol. Sąd wojenny wydał nowych 
25 wyroków śmlercl przeciw żołnierzom, którzy 
brali udział w zamordowaniu oficerów i hodżom, 
oskarżonym o podburzanie do rewolty z 13 kwie- 
tnia, oraz marynarzom, oskarżonym o zamordo- 
wanie komendanta okrętu pancernego Assar -1- 
Tewfik. 

Saloniki. W Skoplie wybuchnął bunt woj- 
ska. Wysłano artyleryę przeciw zbuntowanym 
pułkom. 


ZE ŚWIATA. 


Rahunkawy napad na szynkarza. Z Katowic 
donoszy: Wezoraj w nocy dokonali trzej nieznani 
sprawcy nadzwyczaj śmiałego napadu na szynka. 
rza Bettera, posiadającego szynk swój w hotelu 
Gutera, Mianowicie wczoraj wieczorem po godzi- 
nie 10-tej przyszli do szynku irzej nieznajomi I 
zażądali piwa, które wypili siedząc przy jednym 
ze stolików. , 

Następnie jeden z nich podszedł do Bettera I 
zapłach mu 1 kor. Gdy Better chcąc wydać mu 
reszte, otworzył podręczną kasę, bandyci dobyli 
browningów | ateroryzowawszy go zabrali całą 
zawartość kasy w kwocie 4000 koron 1 wiela dro- 
glej biżnteryi, m następnie wystrzeliwszy kilka- 
krotnie zbiegli. Better został ciężko zranlony i 
padając na ziemię wezwał pomocy. Do ścigających 
ich ludzi strzelali bandyci w ucieczce 1 dopadłszy 
pobliskiego lasu pogranicznego znikli w nim. — 
Policyz katowicka przypuszcza, że byli to bandy- 
ci „zawodowi“ z Królestwa, gdzie też po dopeł- 
nieniu napadu zbiegli. Zawiadomiona pólicya kra- 
kowska, wdrożyła poszukiwania, czy bandyci ei 
nie znajdują się w Krakowie. 

Teatr polski w Łodzi. Dzienniki warszawskie 
donoszą, że na nadzwyczejnem zebraniu zarządu 
polskiego Towarzystwa teatralnego, uchwalono za- 
wrzeć kontrakt z właścicialem teatru „Apollo“ i 
„Wielkiego“ p. Sellinem, na dzierżawę tych bu- 
dynków dla trupy p. Zelwerowicza. Umowa gvo- 
stała zawarta 1 trupa polaka do Nowego Roku 
grywać będzie w „Apollo“, od 1. zaś stycznia 1910 
w odnowionym teatrze „Wielkim* przy nl. Kon- 
stantynawskiej. 

Katastrofa kolejowa. Onegdej o godzinie 2 
w nocy na stacyi Poessnitz pod Marburgiem na- 
jechał pociąg pospieszny na pociąg osobowy nr. 37. 
Jedna osoba zabita, kilkanaście lekko rannych. 
Szkoda w materyale znaczna. 2 wagony zdruzgo- 
tane, 2 wagony pociągu pospiesznego stanęły w 
płomieniach. Lokomotywa pociągu pospiesznego 
znacznie uszkodzona. 

— ZZOZ LL 


NADKAŁANE. 


Wdowa pa bł. p. Schwarzhargu, ofierze ban- 
dyty Łaty, znajduje się z dwojgiem dzieci w nę- 
dzy. Redakcya nasza zwraca się więc z apelem 
do litościwych serc o składki dla nieszczęśliwej 
kobiety. 

Przyjmuje je nasza administracya pod adresem : 
ul. Wiślna 1. 2, 


Dr Cybulski Teodor 


apecyalista chorób dziaci. 
przeprowadził się na ul. Floryańską 23. Tel. 674. 


LEWSKI 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 1. 3. 


Magazyn Towarów Bławatnych i gotowej Konfekcyi damskiej, oraz Pracownia sukien pod fachowym zarządem. 


Towar doborowy. 


„ Ceny umiarkowane. 


UWAGA: Magazyn w niedzielę i świętą zamkaigty 


l 


Prześliczny obrazek 
ŚW. Klemensa Maryi 


Halbanera (Dworzaczka) 


Apostoła Warszawy, 
którego uroczysta kanonizacya 
przypada 21 b. m. 
wydała 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra Władysława Mitkowsklega 
W KRAKOWIE 

ulica w. Jana 6 (Hotel Saski) 

"TELEFON Nr. 708, 

Cena obrazka tego z modlitwami do 

św. Patrona wynosi > , 20 hal. 

Cena tnzina. . . . - 2 korany 

zaś [0Gaztuk 10koron, 1000 sztuk 

60 koran. j 

Nadzyłujący nałeżytość otrzymuje 

obraski franko. Ro 

Ki Di 4” TEHE 


Drobne Ogroszenin 


pe 4 halerze od wyrazu 
rajnimuw BO haierzy, 


Popzakiwane. 
Pla niemowlęcia, "cj 


abłrprzyka zdrowegu, poszukuję ucz- 
ciw) mamki lnb starszej kobiety. 
Zgloszeniu listowne pod „Karolek“ 
Boste-restante Kraków główna LA, 

60 


Bacznośćl 


Mężczyzna pragnąc etale zamieszkać 
przy inteligentnej i zacnej rodzinie, 
poszukuje od czerwos lub lipca du- 
dego, frontowego i słonecznego o 2 
oknach południowych pokoju (b e z 
mebli) z nsługą, obok plant w śród- 
miedcin. Zgłoszenia preyjmuje Blura 
Grakawaklego, ul. Gołębia 14, 681 

wezolwej dziewczyny 


Poszukuję reen tie lu, 

do eklepu piekarskiego i innych ar- 

tykułów spożywczych, oraz drugle] 

dziewczyny w tymże wieku do dzieci. 

Wiadomość w Administracyi „Nowln“ 

Kraków, ul. Wiślna 1. 2 pad ianach 
0 


Mechanik 


wyspecynlizowany w driala maszyn 
do szycia, z Mużezą praktyką w tym 


zuwońzio, zostanie zaraz przyjęty. 
Zgłoszenia adresowa: „Maohanik” 
Kroków poste-restanta. 68] 


inteligentny, nrzę: 
Młodzieniec iii pairons, 
pragnie zawrzeć znajomość. Sprawa 
traktowana poważnie. — Listy pod 
poate-rost. Sztża| TE 


„Marzyoial" 
f kowalski potrzebny 
Kzeladnik sian tama do zycze 
dania wózek na resorash i kuc wraz 
g uprzężą. — Wiadomość: Pałwala- 
Zwierzyniec, ulica Filaaokn (w po- 
dwórzu). Gad 


Do sprzedania. 
mowy a powoda wyjawia 
Patelon Koju: "mie ya: 
danio. Windomodć: Kraków, poste- 
reatonte pod literami „$. Z.” 618 
y į ECU jednokonnych kom- 
$ pietnie urządzonych, razem 
Jub po,cdynczo jest do sprzedania. 


Wiadomość w Adtministracyi „Nowin“ 
Kraków, ul, Wiślna 1. #. sga 


Maszyny 


tolwicge, potrzebne do 
użytku gospodarstwa, 


| ozęściowo lib w oałości są do sprze- 


f 


Podgórze, ni, Wlelloka 17. 


danig. 
mprząż dla koni tanio do nabycia. 


Wiadomość: Podgórze, Rydlówka 21. 
685 
dzieciazo w dobrym 


Dwa WÓZKI isisa 10 wcze 
dania. Adres: Plac Matejki |. 10 
IL piętro front. 


Tamże wozy i bryczki oraz 


Do wynajęcia. 
————— 
frontowa blisko piant do 


Parcela yongan zasad, Tam 
amoże być lokal na pracownię i mie- 
szkanie. Wiadomość: u), Krawader- 
aka |. 23 (u stróżki). 628 


Do wydzierżawienia. 
g zalem urządzeniem, 


Piekarnia o zm 


Jest do wydzierżawienia, Wiadomość: 
604 


PN 
| MAGAZYN ZAŁOŻONY 1859 R. 

| Waclaw Glowacki 

| JUBILER 

|| Kraków, Rynek główny 20 

| Polura swój 


Slad towarów złotych ornych 


| różnych kosztowności 

pa cenach nujumiarkawaśszych. 
Przzpmauje wszelki zamówionia, 

|| znaieny i rujźracyc, 434 


| Sata twa znopetrzany joat także 


E] 


ZAKŁAD 
gry tae 


lózefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarze W 


ię wykona- 

bowoów w mieje 

260 i na prowinoyi, 
Telston Nr, 759, 


ięcej niż 20.000 
odbiorców 
może to potwierdzić, 482 


Za darmo! 


Celem większego spopularyzowa- 

nia naszej firmy w Austryi, obo- 

wiązujemy się dostarczyć każdemu 
artystycznie wykonany 


Portret naturalnej wielkosci 


zupełnie za darmo 

pod warunkiem, że odbiorca portrota 

leoi naszą firznę u swych przyjaciół 
iajomych. Należy tylko —z Tosa 
m się aa tea snoas — nadesłać 
nam z ealem zaufaniem swoją foto- 
grafię, podając zarazem jaknajdokta- 

dniej swój adres. 

„VENUS“, zakład arty- 

styczny dla portretów 
Budapeszt, VII, Barcsay-utca 3. 


Dostawa portretu następuje w 3—10 


Skała Kmity! 


Z powaźsniem Wład. Bogacki, restaurator, 


dni po otrzymaniu fotografi, któri 
zwraca się nieuszkodzoną 
wraz z portretam, Prosimy 
okoresponden, niszlecką. 


Panny młode 


która chcą sobie szyć wyprawę. tô- 
wnież wszelkie towary do nżytku 
dem, nabyć mogą najtaniej w timlni 


- Braci Krejcarów 


Dobruska, 
Nr. 500 (Czechy). 


Pronzę zrobić próbę, która wøayatkieh 
zupełnie zadowolni. 


Zamawiajcie jeszcze drid za sniżonę 


eang: 81 
A ertuk prześcieradeł la, wielkości 
160/800 cm. za 16— Kor, franko. 
4 sątuk prześcieradoł Ia wielkości, 
160/220 om, za 16:50 Kor. franko. 
1ez. wehy Ta, 20 m. za K. 11 franko 
t main ubmatek do nosa białych 
£ przedniego batystu za K. 8. 
30 metrów wybornych reaziek zga- 
tankowanych K. 24 franko. 
Nieodpowlednie przyjmie na powrót, 
więc nia ma rysyka. 
Wzory różnych bawełnianych i lnia- 
nych towarów xa darmo i opłatnie, 


È F. Pamm, Kraków 


ul. Zielona 1. 3, 

wysyła darmo | opłatmia egunik 

4 B.000 ilustr. szgarków, towarów 
jubilerskich | muzyscych, 6% 


a raczej już od dawna zaniechano w elektrycznej 
fabryce 


MIKOŁAJA PASGHALSKIEGO 
W KRAKOWIE 


wyrabiania tutek ręcznie, — 


Obecnie wyrabia się tutki 


maszynami ostatniego wyrazu techniki przy pomocy 


624 


prądu elektrycznego. 


WE WSZYSTKICH SKLEPACH DO NABYCIA! 


Próby i cenniki tabryka wysyła na żądanie darmo. 


Skała Kmity! 


naj 
łoż 


Skała Kmity! 
Skała Kmity! 
Skała Kmity! 
Skała Kmity! 


10 


30 
sze 


zao 


Powrót o godz. 9 wieczór, 
Restauracya na miejscu obficie 


przyjemniejsza i uroczo po- 
ona dolina między skałami 


i lasem w pobliżn Krakowa. 
Jazda koleją do Mydlnik trwa 


codziennie po 


uad samym godesńcem — 


4 


50% Prospekty na tyd 


Parstot e drobiu 
pusaka 80 bal. Duljan w talach 
migno w pi 


Deasiki 


W Niemtsęch 1590 r. widziano 
w powietrzu jazdę 1 ushrujonych 
chłopów 1 dragonów, w r. 1098 wi- 
delano w Bawaryi ludzi w powietren 
aw r. 1590 powstał w Wittenbergu. 
taki halus w powiętren, żę caly gar- 
Bison | obywatala ebwycili za brog, 
16 paźdsiernika 1616 r, widziano 
w powietrza akin Par; alro- 
pork Jadzi, którzy £ sobą walczyli, 
Fotwieniza to Le Grain jaku jeden 
a naocznych świudków, mmy je 
beral francuski książę Sully pinso 
w rwoich dętnikach, ba w nocy, 
w któmj olnelził swojum z 
Pumy, widział dokładnie dwie ar 
mie dachów walusące w powietran. 
Potwierdza io  blstóryk Davila, 
który hruł ulsieł w tejże wojnie: 


minut i kosztuje 30 hal, — 


z Mydlnik piechotą przez pola ' 


minut drogi lub też zaw- 
oczekującemi farmankami. 


l 
1 
i 


patrzona w doskonałe prze- 


kąski własnego wyrobu oraz 
świeże mleko słodkie i kwaśne, 
herbatę, kawę, wódki i piwo. 


Cany umlarkowana. 


Rzylowo 


K RZĄCA: 


Teatr Rozmaitości 


w Parku Śrakowskim 


codziennie przedstawienia o godz. 8. wieczór 
pierwszorzędnych atrakcyj o progra- 
mie ściśle familijnym. 


Restauracya renomowana. - Koncert muzyki 


W niadzlele i święta koncert muzyki na ogrodzie 
ut godzisy 8-xiej po południu 


„Bank parcelacyjny” 


w Krakowie, 
Rynek główny I. 34, I p. 


ma pod Krakowem jeszcze parsala większa i mniejsze grantów ornych i łąk, 
odpowiadające na gospodarstwa, ogrody, oraz 
al 


do pobudowania aig — do sprzedania 


daczność! Szanowne Panie 


A pod 
Jan Paully w Krakowie, ul. Krowoderska 47. 


Zakład pogrzebowy 


UJ mdzunozeny krzyżem zasługi 


| jana WOLNEGO 


w Krakawie, ul. św. Temasza |. 4, 


tuż przy placu Szezopańskim 
Talefon Nr. 881, 
Filis: ullea Koporalka I. 6, 


Nie chemiczne wyroby — tylko 


BULION PRAWDZIWY 


bez żadnych szkodliwych domieszek 
S h. tonka m prye S h, 


useka 76 hal — Pasztet s 


so wyrobu i pra i 
fabryki NORIS“ M'* W, Beldowskiego 
sh wątróbek w Krakowie. 
hg kor. 740—0 | różno konserwy Cena: „Pobadka” w Maiąacakach 4 halorao ; w opakowania putan- Da 
h poleca towem 6 balerzy, Zwelanników kzęcon, A, owy swrucam E H 
panztetów, konserw | buljonu uwagę na bibułki „POBUDKA*, i 


Piorwazy krajowy krakuwski wyró! 


D, Chrabąszcz | H. KOŁCZAK, ma św: Zana xa. 


le Kilogramowe przesylki na prewiaryę — franko. 


WOJNY W POWIETRZU. 


Cona 3— kor., z przesyłką pocztową 216 kor. (za zaliczki 
się nia wysyła). 


Do nabycia w Administracyi „Nowln*, 


fabryka wód mineralnych sztucznych i spocpalnyeh leczniczych 


trug 


w Krakowie, przy alloy éw. Gertrudy L, 4 
wyrabia pod kuntrwią Komluyi Przem. Tow. Lek. 


Tow. Wody miseralsa sztuorso, pyte i oe aja W le senneb 
t h Bro- O niiasyoh, 
SSj 1. JAWORNICKI. 


ZMIANA LOKALU. 
Franciszek Pękala, krawiec wst, 


nowany, 
absolwent e. k. Muzeum technologicznego w Wiedniu, 


ma zaszezyt zuwiedomić Szanowną P. T. Publieaność, że z dniem 
16. kwietnia 1808 r. przeniósł swoją pracownię z Rynku głównego 
L. 6, za UL. SZEWSKĄ L. 21. I. piętra. 
Posiada na składzie najnowsza MATERYAŁY krajowe 
1 angielskie, « wszelkie zamówienia, w zakrea krawiectwa mho- 
dzące, wykonuje x gustem i zawodową rutyną, według najnowszych 
żurnali, po cenach jak najpreystępadajsrych. 455 
Dziękując za dotychczcsowe zaufanie, polecam się nadal lu- 
skawym względom P, T. Publiczności _ Franclszek Pękala. 


przedstawieniu, 


446 


wara PES Z | 


© A. BUGAJSKI 


Kraków, Rynek główny, Linia C—0D, L 33, I. p. 

POLECA: 
Peleryny męskie i damskie, płaszczyki 
dziecinne, Serdaczki, Stroje Krakowskie, 
Czapeczki A Paski dla Pań i dzieci, wszystko 
własnego wyrobu po cenach nader niskich, 


Przyjmuja także wazelkia zamówienia | wykanuja je etarannle araz 
w najkr 


za tsa ręczny 


pralnię walcowy, 


który odda mieucżnioną usługę 
w kakdsm gospodarotale doms. 
wem, puniaw 


uż 
szybko się nim pierze. 


A 
df: 
O 
0 
0 


~ iss 
banizek | hafów. 
forżuwyoh dub pr 
iplixng pu hvi 


Dużo pieniędzy, 
olerpleń | zawodów oszczędzi sokle, kto przeczyta 
Dra M. Harveya: 


„Tajemnice powadzenia w Życiu. Wskazówki 
dla młodzieży i dorosłych", 
Ważmo dla rodiców. młodzieży i dego, kto i 
wodsenia, azcagócia i zdrowia dln siebie Iuh dla ewojek dziad 
Treść: Na czem pol bogactwo Ameryki? Jak howań 
dzieci do anczi gola? W A ŻEM na SECA 
Potęga woli. W stosunkach a ludómi. Obawy. Jak posbyć sią 


P Głos do » Źródła siły, N 
Hanae, młedadwy, lo siły, Na comm pologa 


Cena I kor. 50 h, z przesyłką | kar. 70h, Do nab, 
w Ada Płaca? Eio Urs gł. 6. == 


wk iago rnńzajm, 
głównego sklada pral 


darmo i opłatni 


Kajpopularniejsze tytonie 


są; tak zwana „Siedemnastkać 
(Feinar H erzegowina Rauchtahak) paczka 34 halerzy 
i tak zwana „Trzynastka 
(Mittolfeiner titrkischer Rauchtabak) paczka 26 halerzy, 


Te dwie odmiany tytoniu w równych czędciach zmięgzane, di 
dodkonałą mięszankę, — Bardzo A ai w FA i a 
sią rnakomicie do tutek oygaretowyoh 


„NORIS“ oznaczonych literą NE 


Również nadzwyczaj smaerną jest w palenia ta mie- 
szanka w bibułkach cygaretowych 


„POBUDKA“ 


W" 


Przestańcie palić przeźroczyste bibułki. 
Do nabycia w c. k. Trafkach i lepszych kandlach. 


KRAKÓW 


w noe ly burza nię urpokcila, 
widzi! svila dwie aw 0- 
wietem jak kilkakrotnie na niebie 
mkcjerały aż w końca nakryła je rę 
sia meia W raku LIA mi y 
miasta Nogent we Francyi widzieli 
bitwę w powietrzu, słyszeli głos trąb, 
rżenie koni i szczęk broni, a na pa- 
miątkę tego zjawiska ufuudowali po- 
mnik. Świat zmartwychwstający. U- 
marli ukazują się. Muzyka duchowa. 
RE IE Sk pani. Nie- 
widzialna siła wypędza posła i adwo- 
kata z domu ELKA Gdzie jest 
wiat duchowy? i t. d. Prof M Pory, 
dr. med. i filokof.: „Dowody letnie- 
nia świata dnchowego, do którego 
watępujemy po śmierci". 


„Śmierć ciała nie jest śmiercią duszy, 
czyli umarli żyją”, 


Zawiera dowody życia ragrobowego, Sensacyjny artykul prof. 
Dra Lombroso o niewidzialnych istotach nadziemskich posiadają: 
zB: 


eych rozum i siły nadlndzkie i t. d. 
Cena | K 20, z przesyłką pooztow: 
U k 38. 3 


Do nabycia w Adminietracyi „Nowin“ 
Kraków, Rynek gł. |. 8. 


PALARNIA KAWY 


pra m połeca czętelowu 
UIAA ewy i hurtownie 


aków, Rynok gł. l 8. 


uprawniona 


wyżorowe gatunki 


Gajnowszym 
Inajlepazym spo. 


CKHKMUARSKI 


alooona przes toń 


